
WywjtmtU, i-otUicJcłUc o p ió w  Ąal puOrięUctny ssa G e n a  e ^ e m p l a f t a  1 a ło t y

O rgan P P S  na P o m o rze  p ó łn o cn e , W armię i Mazury 

Rok 2 I Grudzigdz, czwartek, dnia 17 stycznia 1946 r. |  Nr’ 14

P o g rzeb  To w. M ic h a ła  SzyszkoNa marginesie Kongresu 
Stronnictwa Ludowego

Obradujący w Warszawie Kongres 
Stronnictwa Ludowego ma dla pracu­
jącego chłopstwa niewątpliwie wiel ­
kie, nieomal historyczne znaczenie. 
Po raz pierwszy w odrodzonej Ojczy- 
źnie, odbywa się oń już w atmosferze 
wolności,  nie zatruwanej wyzy­
skiem obszarników, karteli czy tru­
stów.

Już nie ma za zadanie — w.od­
różnieniu od poprzednich kongresów 
•— mobilizację sił chłopskich do walki
0 takie czy inne prawa polityczne. 
Dziś Stronnictwo Ludowe, jako partia 
współ r ządz ąca i współo dopowiedzią Ina 
za losy Państwa, radzi nad możliwo­
ściami o-dbudowy kraju, radzi nad 
utrwaleniem dotychczasowych 
zdobyczy chłopskich, radzi nad zre­
al i zowaniem swego programu w’ 
oparciu o Rząd Jedności Narodowej
1 masy pracujące miast i wsi. w opar­
ciu o ustrój demokratyczny.

Dla nas. soc j al i stów odbywa­
jący się Kongres ma specjalne zna­
czenie. Ze zczególną uwagą śledzimy 
obrady Kongresu partii, która w 
swych szeregach gromadzi najbar­
dziej świadomy i lewicowy odłam 
chłopów, który w historii walki o u- 
strój demokratyczny ma bezsprzecz­
nie równie wielkie zasługi, jak socja­
lizm.

Wielkie ofiary poniosło Stronnic­
two Ludowe z najeźdźcą hitlerowskim, 
Bataliony Chłopskie wspólnie z Ar­
mią Ludową i Polską Armią Ludową 
staczały krwawe walki z barbarzyń­
skim okupantem, by wreszcie docze­
kać się owoców swych ofiarnych 
wysiłków: Wolnej Polski!

Jak w przeszłości, tak w teraźniej­
szości i również w przyszłości: chłop 
jest naturalnym sprzymierzeńcem 
robotnika. On i my: nigdy nie kuma­
liśmy się z obszarnikami czy fabry­
kantami; on i my: zgodne zajmu 
jemy stanowisko w walce z resztkami 
reakcji i jej pachołkami, którzy już 
nigdy wspólnym zdobyczom demokra­
cji poważnie zagrażać nie będą,

Z podstawowych zadań ruchu lu­
dowego, wypowiedzianych podczas 
obrad przez czołowych przywódców 
Stronnictwa Ludowego, wynika jasno, 
że wypisane na zielonych sztandarach 
hasło sojuszu chłoipsko-ro- 
botni czego przyświeca nadal ma­
som ludowym, jak równocześnie jest 
hasłem mas robotniczych.

Kongres stwierdza dalej z naci­
skiem, ie w walce i wysiłkach ku u- 
trwaleniu demokracji chłop kroczyć 
będzie ramię przy ramieniu z robotni­
kiem.

Chłopi polscy, którzy nie oglądając 
sî f na fałszywe proroctwa zagranicz­
nych ,,mężów stanu", razem z kla- 
sąrobotn i czą stanęli twardo prz\ 
Krajowej Radzie ' Narodowej i Pol­
skim Komitecie Wyzwolenia, dziś tak 
samo są główną podporą Rządu Je­
dności Narodowej i trzonem prawdzi­
wej demokracji polskiej.

Braterska współ praca Polskiej 
Partii Socjalistycznej z ruchem ludo­
wym ma jeden cel: wywalczenie 
lepszego Jutra dla dobra mas pracu­
jących w niepodległej, demokratycz­
nej i wielkiej Ojczyźnie

J W

Warszawa,  16. 1. — Dnia 15 
bm. odbył się w Warszawie uroczy­
sty pogrzeb Tow. Michała Szyszko, 
Wiceministra Rolnictwa i Reform Rol­
nych, posła do K. R. N., członka C. 
K. W. P. P. S., majora Armii Ludo­
wej i Wojska Polskiego. W oddaniu 
pośmiertnego hołdu Zmarłemu wzięli 
udział członkowie Rządu z Premie­
rem Osóbką-Morawskim na czele, 
przedstawiciele wojska, posłowie, 
przedstawiciele partyj politycznych, 
radni miasta stołecznego Warszawy 
oraz rzesze kolegów i przyjaciół 
Zmarłego.

Nad otwartą mogiłą Prezes Rady 
Ministrów ob. Osóbka-Morawski wy­
głosił przemówienie,, w którym pod­
kreślił, że Zmarły całą duszą ukochał 
ideały, jakie realizował obecnie rząd 
Jedności Narodowej. Dla tych ide­
ałów pracował i wałczył od wczesnej 
młodości, za nie znosił prześladowa 
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nia. Ubył człowiek ofiarny, mocny, 
ideowy i bezkompromisowy. Pozosta­
wił po sobie duży dorobek społeczny 
i polityczny oraz żal serdeczny. Śp. 
Wiceminister Szyszko dobrze przysłu­
żył się Ojczyźnie. Cześć Jego świe­
tlanej pamięci.

Następnie przemawiał w imieniu 
P. P. S. sekretarz generalny C. K. W. 
P. P. S. ob. Cyrankiewicz, a w imieniu 
Naczelnego Dowódcy Wojska Polskie­
go zastępca Naczelnego Dowódcy 
W. P., pierwszy wiceminister Obron> 
Narodowej gen. Marian Spychalski 
i in.

W czasie pogrzebu kompania hono­
rowa W. P. czyniła honory wojskowe, 
a w czasie spuszczania do grobu trum­
ny. okrytej flagami o barwach naro­
dowych i czerwoną z napisem P.P.S., 
oddała trzykrotnie salwie honorową. 
Na grobie złożono szereg wieńców\

Wiceprezydent Szwalbe 
na wspólnym posiedzeniu aktywu 

PPS i PPR
K r a k ó w ,  16. 1. W czasie S w e j  bytno­

ści w Krakowie z okazji jubileuszu Solskie­
go, wiceprezydent KRN ob. Szwalbe obecny 
by 1 na zebraniu połączonych aktywów PPb 
i PPR. W iceprezydent omówi! w szerszej 
prelekcji osiągnięcia ostatniej sesji KRN, 
kładąc nacisk na nowe obowiązki, jakie spa­
dają na klasę robotniczą w obliczu znacje- 
nalizowania przemysłu. W dyskusji poru­
szono całokształt zagadnień, związanych z 
upaństwowieniem przedsiębiorstw, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem roli spółdzielczości 
w nowym układzie stosunków gospodarczych.

Działalność Biura kontroli 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu

W a r s z a w a ,  16. 1. Dla watki z e le ­
mentem przestępczym w dziedzinie aprowi­
zacji, powołane jest Biuro Kontroli Mini­
sterstwa, które przez inspektorów i oddzia­
ły wojewódzkie sprawuje stałą kontrolę 
nad prawidłowym i legalnym trybem pracy 
podległych urzędów. W okresie od 1. 11. 
do 31. 12. 1945 r. Biuro Kontroli skierowało 
do właściwych w ład z-244 sprawy karne i 
dyscyplinarne, z tego 125 z dziedziny roz­
dzielnictwa, 53 ze skupu , 54 z przemysłu 
spożywczego.

W wielu wypadkach zastosowano areszt 
zapobiegawczy. (PAP)

Specjalny referat 
Ziem Odzyskanych 

w Ministerstwie Sprawiedliwości
W a r s z a w a ,  16. 1. W związku z u- 

tworzeniem Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
i konieczności uzgodnienia prac ustawodaw­
czych i organizacyjno-administracyjnych z 
działalnością Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych, został utworzony w Min. Sprawiedli­
wości specjalny referat Ziem Odzyskanych.

Raszyn na nowej lali
W a r s z a w a ,  16. 1. Od dnia 15 stycz­

nia stacja nadawcza Polskiego Radia War­
szawa—Raszyn przeszła z fali 522 na fa­
lę 395,8 m. Jak wiadomo, fala 522 m inter- 
feruje z falą Stuttgartu. Mimo zabiegów  
Polskiego Radia o zmianę fali Stuttgartu, o- 
kazaio się to ze względów technicznych 
niemożliwe. (PAP)

Górnicy o nacjonalizacji 
przemysłu

W i e l i c z k a ,  16. 1. W W ieliczce od­
był się masowy wiec górniczy, poświęcony 
zagadnieniu nacjonalizacji przemysłu. Wlec 
zmienił się w spontaniczną manifestację 
górników wielickich, którzy dali pełny wy­
raz swemu uznaniu dla historycznej uchwa­
ły KRN. Podobne wiece odbyły się na tere­
nie całego województwa i w Olkuszu, Ja­
worznie i M iechowie.

O współpracę radiofoniczną 
amerykańsko-poiską

W a r s z  a w a. Do Warszawy przybył w 
tych dniach p. Charles S. Lewis, członek  
sztabu gzn. Mac Clare, dyrektor urzędu kon­
troli służbowej informacji przy okupacyjnej 
armii Stanów Zjednoczonych w Niemczech. 
P. Lewis odwiedził dyrektora naczelnego 
Polskiego Radia, gdzie przeprowadził z dy­
rektorem Wilhelmem Bilłigiem i Innymi 
członkami dyrekcji rozmowy na temat moż­
liwości współpracy radiofonii amerykań­
skiej i polskiej. s

P. Lewis zw iedził także stację nadawczą 
Polskiego Radia w Raszynie i centralne 
studio rozgłośni warszawskiej.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI Z ZAGRANICY

— W połowie lutego port włoski Livorno 
będzie przez  władze wojsk sojuszniczych 
oddany do dyspozycji władz włoskich.

— W ładze argentyńskie zezwoliły na 
powrót do Niemiec 700 marynarzy- niemiec­
kich z pokładu pancernika , Graf Spee", in­
ternowanych w  Argentynie po sumozato- 
pieniu się pancernika u ujścia La Platy.

— W Indochinach pozostaje jeszcze 
14.000 nierozbro:pnych żołnierzy japońskich 
Akcja rozbrajania  jest w toku. Główna 
część brytyjskich wojsk ekspedycyjnych zo­
stanie z Indochin w najbliższym czasie wy­
cofana

P ożyczka O d b u d o w y  K raju
WARSZAWA, 16. I. W łych dniach ogłoszony /osłonie w Dzienniku 

Usiaw dekrei o Pożyczce Odbudowy Kraju, którą ostatnio uchwaliła Rada 
Ministrów. Pożyczka będzie premiowa, zapewniająca posiadaczom znaczne 
korzyści w postaci licznych premii, losowanych dwa razy dn roku.

Z Walnego Zgromadzenia O. N. Z.

Stany Zjednoczone przyrzekają pełną współpracę
i Narodami Zjednoczonymi

Londyn, 16. 1. — Dyskusję nad 
sprawozdaniem komisji przygoto­
wawczej ONZ zagaił przewodniczący 
delegacji amerykańskiej Bymes prze­
mówieniem, którego punktem szczyio- 
wrym było uroczyste zapewnienie peł­
nej i bezwzględnej współpracy Sta­
nów Zjedn. z Organizacją Narodów 
Z j ednoczonych.

Bymes mówił: Przed 25 laty Stany 
Zjedn. i ogół społeczeństwa amery­
kańskiego stały z dala od wydarzeń 
międzynarodowych. Stany Zjedn. nie 
zdawały sobie sprawy z odpowiedzial­
ności, wypływającej z takiego stano­
wiska. Tym razem jest inaczej. Na­
ród amerykański w międzyczasie du­
żo się nauczył i doszedł do przekona­
nia, ie nie można izolować się od 
reszty świata. Stany Zjednoczone —- 
oświadczył z naciskiem min. Byrnes 
— przyrzekają pełną, nieograniczoną 
współpracę z Narodami Zjednoczo­
nymi.

Następnie min. Bymes podkreślił 
niezmierny dług, jaki świat zaciąg­
nął wobec trzech mężów, którzy są 
dzisiaj nieobecni na sali obrad, a któ­
rzy cztery lata temu rozpoczęli pracę 
nad ugruntowaniem pokoju w najcięż­
szym okresie wojny: wobec Roose- 
velta, Stalina i Churchilla.

Byrnes wyraził wueszcie głęboką 
wiarę w  .powodzenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, w jej skutecz­
ną działalność i rozwój.

Byrnes przypomniał słowa prezy­
denta Trumana, wypowiedziane w 
San Francisco: „Obowiązkiem wiel­
kich państw jest służyć światu, a nie 
nim rządzić”. Min. Byrnes przestrze­
gał jednak, aby świat nie oczekiwał 
czarodziejstw od Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Nie należy ocze­
kiwać, że każde zagadnienie z miej­
sca będzie rozwiązane. Nie należy 
także obarczać organizacji zbyt licz­
nymi zadaniami Minister Byrnes za

apelował, by zwracać się do niej z 
kwestiami .spornymi dopiero po wy­
czerpaniu wszelkich innych środków.

Dzienniki londyńskie podkreślają, 
iż najbliższymi i najważniejszymi za­
daniami Rady Bezpieczeństwa są. 
utworzenie wojskowej komisji szta­
bów i wybór generalnego sekretarza 
ONZ.

*

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej w Londynie

Mo skwa, 16. 1. — Przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej na zgroma 
dzenie Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, zastępca komisarza lud. spi. 
zagr. Wyszyński przybył w środę do 
Londynu.

Pomoc wojenna 
Polonii Amerykańskiej
Warszawa,  16. 1. — Bawiąca 

w Warszawie delegacja Rady Pola­
ków w Ameryce, złożona z ks. bisku­
pa Woźnickiego oraz pp. Olejniczaka, 
Osińskiego i Midowicza, przyjęta zo­
stała wczoraj przez wiceministra Pra­
cy i Opieki Społecznej Feliksa Man- 
Łla na konferencji, poświęconej omó­
wieniu akcji pomocy, jaką Polonia A- 
merykańska pragnie okazać macierzy.

Konferencja odbyła się w atmosfe­
rze życzliwości i wzajemnego zaufa­
nia. W wyniku jej delegaci oświad­
czyli gotowość przyjścia z pomocą w 
zakresie wszystkich posiadanych za­
pasów. stanowiących milionową war­
tość.

Wiceminister Mantel omówiwszy z 
delegacją wyczerpująco związane '* 
akcją szczegóły, złożył jej wyrazy .po 
dzięki i uznania dla Polonii Amery­
kańskiej za zadeklarowaną braterską 
pomoc. (PAP)
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Warszawa,  16. 1. — Po refera­

cie ob. Dąb-Koeioła, zabrał głos ob. 
Mastuk, który omawiał zagadnienia 
gospodarcze, interesujące wieś polską.

W następnej ożywionej dyskusji 
omawiano przyczyny rozłamu ruchu 
ludowego, projekt zwołania Kongresu 
Chłopów, sprawę niedostatecznej re­
prezentacji chłopów S. L. w K. R. N., 
wzmocnienie bezpieczeństwa na wsi 
oraz zaopatrzenie chłopa wY*pał.

Warsz a w a, 16. 1. — Na wstępie 
obrad 3-go dnia ob. Kaczocha wygło­
sił referat, poświęcony sprawom orga­
nizacyjnym Stronnictwa.

Chłop woła o książki, gazefy 
i aparaty radiowe

Następnie referat prasowo-propa- 
gandowy wygłosił ob. Kubicki, wska­
zując na konieczność szybkiego do­
starczenia chłopom książek i Gazety 
Ludowej, gdyż stan obecny jest nieza- 
dawalający. Ważną jest też sprawa 
produkowania tanich aparatów radio­
wych dla wsi.

Po referatach zabrał głos ob. Sta­
nisław Janusz, zgłaszając w imieniu 
Rady Naczelnej S. L. rezygnację z 
dotychczasowych mandatów. W uza­
sadnieniu mówca podkreślił, że lu­
dzie, stojący na czele S. L., mogą się 
zmieniać, lecz jego mocna idea, za­
hartowana w walce z reakcją i opor­
tunizmem, powinna zjednoczyć wszyst­
kich chłopów.

Prezes Naczelnego Komitetu Wy­
konawczego S. L. ob. Baranowski zło­
żył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności i poruszył szereg aktual­
nych problemów politycznych.

Przewodniczący Głównego Sądu 
Partyjnego S. L. ob. Maślanka przed­
stawił zebranym na Kongresie spra­
wę rozłamu w Stronnictwie i uzasad­
nił wyrok Sądu Partyjnego na grupę 
ob. Bariczyka.

Zagadnienie zdrowotności wsi
W imieniu klubu poselskiego S. L. 

złożył sprawozdanie Tadeusz Woner. 
po czym zabrał głos-minister zdrowia 
dr Litwin, wygłaszając referat: ,,Za 
gadnienie zdrowotności wsi". Za jedno 
z najważniejszych zadań chwili obec­
nej, minister zdrowia uważa organi­
zację służby zdrowia na wsi. Po 
przedstawieniu stanu najważniejszych 
zadań służby zdrowia, ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb wsi, sta­
nu szpitalnictwa, zdrojownictwa i 
organizacji służby zdrowia, mówca 
zapoznał słuchaczy z akcją zwalcza 
nia przez Ministerstwo Zdrowia cho­
rób społecznych, jak gruźlica, choro­
by weneryczne, choroby zawodowe, 
alkoholiczne itd.

Mówca podkreślił, że Ministerstwo 
Zdrowia dąży do racjonalnej organi-

Oświadczenie
hiszpańskiego rządu republikańskiego

Zwycięstwo demokracji

wymaga uznania republiki hiszpańskiej

L o n d y n .  W dniu oficjalnego otwarcia 
Generalnego Zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych znajdujący się obecnie w Londy­
nie minister przemysłu i transportu  hiszpań­
skiego rządu republikańskiego, Manuel de 
Irujo, złożył prasie następujące  oświadcze­
nie:

„Dzisiaj odbywa się o tw arc ie  Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych. Powinienby 
znajdować się na nim przedstawiciel repu­
bliki hiszpańskiej. Republika nie posiada 
swego przedstawiciela na Zgrmadzeniu, po­
nieważ H iszpanii  okupowana jest nadal 
przez siły, k tó re  przy poparc iu  hitlerow­
ców i faszystów wy dźwignęły gen. Franco. 
Ponieważ głos republiki hiszpańskiej nie 
może być wysłuchany na Zgromadzeniu, ja­
ko członek jej emigracyjnego, rządu skła­
dam prasie niniejsze oświadczenie: .R ep u ­
blika hiszpańska była pierwszym państwem 
w Europie, walczącym z faszyzmem. Wojna 
europejska rozpoczęta się w Hiszpanii w 
roku 1936. Hiszpania gen. F ran co  stanęła 
do dyspozycji Hitlera, jak  to w końcu zo­
stało wykazane na procesie norymberskim. 
Zwycięstwo demokracji na świecie wymaga 
uznania republiki hiszpańskiej, k tó ra  jest u- 
strojem swobodnie wybranym przez lud­
ność Kastylii, Katalonii i Galicji. (PAP)

zacji służby zdrowia warstw pracują­
cych, oraz szeroko omówił znaczenie 
dla państwa opieki nad matką i dziec­
kiem i osiągnięcia w tym zakresie.

Referat f>. t. „Wieś a Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej" wygłosił ob. 
Stanisław Cieślak. Mówca obszernie 
omawia rolę i cele Związku S. Oh., 
sprawy spółdzielczości, uprzemysło­
wienia .wsi i rozwoju gospodarki rol­
nej.

W dalszym ciągu dyskusji omawia­
no zagadnienia oświatowe, żądając 
rozbudowania szkolnictwa wiejskiego. 
.Mówcy poddali krytyce dział pań­
stwowych przedsiębiorstw Traktorów 
i Maszyn Rolniczych.

Moskwa.  — Agencja Tass dono­
si, że jeśli w najbliższych dniach kon­
flikt między robotnikami a przedsię­
biorcami nie zostanie rozstrzygnięty, 
to lczba strajkujących w Stanach 
Zjednoczonych dojdzie do półtora 
milion?

Jak donosi agencja „United Press", 
związek zawodowy robotników prze­
mysłu mięsnego proklamował strajk 
200.000 swoich człon ków na 16-go 
stycznia br. Związek ten wchodzi w 
'skład Kongresu związków przemysło­
wych. Analogiczny związek robotni­
ków przemysłu mięsnego, wschodzący 
w skład Amerykańskiej Federacji 
Pracy i liczący 135.000 członków, po­
stanowił również przyłączyć się do 
strajku. (PAP)

N o w y  J o r k .  Prasa amerykańska do- 
□osi, że ruch strajkowy w Stanach Zjedno­
czonych wzmaga się. Na 2 fabrykach w New 
Jersey doszło do starć, w których 3 osoby 
zostały ranne. Starcia miały także miejsce 
w zakładach General M otors w Detroit. 
Związek zawodowy górników i hutników w 
Salt Lakę City (Stan Utah), wchodzący w 
skład Kongresu związków przemysłowych, 
wyznaczył strajk na dzień 21 stycznia br. 
Związek robotników przemysłu mięsnego

Moskwa. — W trakcie konferen­
cji prasowej członków francuskiej de­
legacji związków zawodowych Mon- 
mousseau, generalny sekretarz Gene­
ralnej Konfederacji Pracy, odmówił 
przeprowadzenia banalnych i po­
wierzchownych porównań między 
Związkiem Radzieckim a innymi kra­
jami. Oświadczył, że należy porów­
nywać Rosję sprzed rewolucji paź­
dziernikowej z tym, czym stała się 
po 28 latach pracy.

„Pieiwszym świadectwem było zwy­
cięstwo nad armią nazistowską, uwa­
żaną za niezwyciężoną; zwycięstwo 
to było cudownym wynikiem rozwoju 
przemysłu radzieckiego i ścisłego 
związku narodów ZSRR, ujarzmio­
nych niegdyś przez carat. Drugim 
świadectwem jest poziom umysłowy 
mas, który pozwolił strategii główne-

N o w y J o r k ,  12. 1. Agencja United 
Press donosi, że amerykański minister mary­
narki Forrestale wydał rozkaz, ażeby na 
okrętach i w instytucjach floty wojennej, nie 
dopuszczano do jakichkolwiek przejawów 
uprzedzeń rasowych. Rozkaz głosi, że nie­
dopuszczalne jest jakiekolwiek prześlado­
wanie z powodu koloru ckóry lub różnicy 
ras. Rozkaz ten jest wynikiem protestu, ja­
ki pow stał w związku z tym, że 123 żołnie­
rzom murzynom nie pozw olono wrócić do 
domu na pokładzie lotniskowca Crawton, 
który odpłynął niedawno z Hawru do USA.

Na pokładzie tego okrętu znajdowało 
się około 1000 białych żołnierzy.

Dowódca statku kapitan Griffin oznaj­
mił, że polecił on oficerom, aby nie wpu­
ścili murzynów na okręt, gdyż nie było tam 
dla nich specjalnych pomieszczeń. Na swoje 
usprawiedliwienie Griffin wskazał, że w ar­
mii amerykańskiej wojska murzyńskie znaj­
dują się w specjalnej sytuacji i że nie chciał

W a r s z a w a .  (PAP). Rezultaty pracy 
Ministerstwa Zdrowia od momentu, w k tó ­
rym zostało ono pow ołane  do życia t. zj. od 
kwietn ia  1945 r., przedstawiają się nas tę ­
pująco; Funkcjonuje obecnie 14 Wojewódz­
kich Wydziałów Zdrowia i 2 Wydziały w 
miastach wydzielonych. Na ogólną liczbę 
306 powiatów' — w 280- zorganizowano w zo­
rową służbę zdrowia, z tego 90 na ziemiach 
odzyskanych. Na Ziemie Zachód, skierowa­
no 450 lekarzy z odpowiednim personelem 
pomocniczym przy czym akcję tę poparto 
subw enc:ami w wysokości 600.000 zl.

Niebezpieczeństwa chorób zakaźnych 
uległo zahamowaniu lub całkowitemu zli­
kwidowaniu dzięki 320 kolumnom ep ide ­
micznym współpracującym z 1.000 lekarzy 
obwodowych. W te ren ie  działało w ciągu 
okresu sprawozdawczego 1600 dezyfekto- 
rów pod kierunkiem 16 wojewódzkich kom i­
sarzy do walki z epidemiami. Do dyspo­
zycji ich oddano 25 000 łóżek na oddzia­
łach zakaźnych, 600 komór dezynfekcyjnych, 
500 kąpielisk, rozprowadzono 21 000 kg li- 
zolu. 15 000 kg mydła i 200 milionów jedno-

zw rócił się do prezydenta Trumana o zw o­
łanie konferencji, któraby zapobiegła ca ł­
kowitemu zastojowi w amerykańskim prze­
myśle mięsnym. Robotnicy 147 zakładów  
tego przemysłu w ilości 200 tysięcy w yzna­
czyli strajk na 16 stycznia br.

L o n d y n .  Agencja Reutera donosi z 
W a s z y n g t o n u ,  że strajki w Ameryce 
rozszerzają się z dnia na dzień. Na 14 stycz­
nia br. zapowiedziany był strajk robotni­
ków stalowych, na 15 stycznia — strajk’ 
dalszy zakładów przemysłu elektrotechnicz­
nego, a 16 stycznia — strajk w prze­
myśle mięsnym umiał się rozszerzyć na nowe 
zakłady.

Związek robotników przemysłu stalow e­
go domaga się podwyżki zarobku dzienne­
go o 2 dolary. Związek liczy 700 tysięcy  
członków. Również związek robotników 
przemysłu elektrotechnicznego wysuwa żą­
danie podwyżki o 2 dolary dziennie. Zwią­
zek ten liczy 200 tysięcy członków. Robot­
nicy zatrudnieni przy ekspedycji mięsa, 
których liczba wynosi 330 tysięcy, żądają 
podwyżki 25% na godzinę. Strajk w zakła­
dach General Motors trwa w dalszym cią­
gu i nie widać możliwości jego zakończenia 
w najbliższym czasie. Strajk pracowników 
telefonicznych w Nowym Jorku rozszerzył 
się w dniu 11 stycznia br. na inne miejsco­
wości. W Nowym Jorku strajkujący wysta­
wili pikiety przed urzędami telekomunika­
cyjnymi. Strajk pracowników telefonicznych 
utrudnia niesłychanie łączność w kraju, jak 
również połączenia z Europą.

go sztabu radzieckiego o-przeć się na 
ich inicjatywie".

Omawiając radziecki system związ­
ków zawodowych, Monmousseau .pod­
kreślił ścisłą współpracę robotników i 
związków zawodowych z państwem i 
wykazał, że podział bogactw został 
(przeprowadony w sposób, który za­
dowolił jednakowo potrzeby państwa, 
przedsiębiorstw i mas, i zapewnił pra­
cownikom zdrowie, wczasy i kulturę. 
Monmousseau wykazał, jaką rolę ode­
grała młodzież w wysiłkach narodu 
radzieckiego i oświadczył na zakoń­
czenie:

„Przykład Związku Radzieckiego 
jest dla narodu francuskiego zachętą 
i wyznaczeniem drogi, po jakiej nale­
ży iść, aby dojść do bezpieczeństwa i 
dobrobytu".

on naruszyć tego zwyczaju. Prasa postępo­
wa i murzyńska zaprotestowały przeciwko 
tego rodzaju objawom rasizmu.

Defilada zwycięstwa
N o w y  J o r k ,  16. 1. W Nowym Jorku 

odbyła się wielka defilada zwycięstwa, w 
której wzięły udział amerykańskie oddzia­
ły wojskowe, które walczyły na wszystkich 
pobojowiskach Europy i Dalekiego W scho­
du. Reprezentacyjną ulicą Nowego Jorku 
przeciągnęły najcięższe czołgi, działa i 
moździerze armii amerykańskiej, zmechani­
zowane kolosy wojny, zbudowane podczas 
ostatnich 6-ciu lat. Dzienniki nowojorskie 
podkreślają, iż wielką defiladę wojskową 
cechow ał duch uroczystej powagi, która 
była wyrazem strasznej ceny, jaką okupio­
no zwycięstwo.

stek surowicy przec.wdyfterytowej. Od lip- 
ca 1945 r. wydatkowano na walkę z e p i ­

demiami 120.000.000 złotych. Szpitalnictwo 
rozporządza obecnie ilością 84 tysięcy łó­
żek w 640 szpitalach, co wynosi przeciętnie 
38 łóżek na 10.000 mieszkańców podczas 
gdy przed wojną na tę samą ilość osób 
przypadało 22 łóżka. W ostatnich miesią­
cach rozdzielono między szpitale 16.000 łó­
żek, 12.000 materaców, 26.000 koców 
200.000 metrów gazy opatrunkowej, 50.001) 
kg waty i ok. 1 miliona kg leków.

Przejęto i zorgan zowano zarząd nad 35 
zdrojowiskami oraz 30 stacjami klimatycz­
nymi. Pojemność naszych zdrojowisk wy­
nosi 300 000 osób rocznie. Reaktywowano 
480 ośrodków zdrowia.

Kronika gospodarcza
PLACÓWKI PRODUKCYJNE „SPOŁEM** 

NA POMORZU
Dział produkcji okręgu pomorsk. „Spo­

łem" obejmu:e swym zasięgiem młyny i za ­
kłady wytwórcze na terenie całego w oje ­
wództwa. Część z nich jest wiasnością in­
stytucji, część zaś oddano pod jej zarząd. 
Młyny „Społem", których na terenie woje­
wództwa jest 5, pracują w 85 proc. dla zaa- 
prowizowania ludności, pozostałe 15 proc. 
przemiału odda e się na tak zw. „wolny 
rynek", do sklepów spółdzielczych. Zdol­
ność przemiałowa tych młynów waha się od 
15 do 110 tan  na dobę. (PAP)

EKSPORT CYNKU DO SZWECJI
W końcu grudnia ub. r. wysiany został 

transport 2000 ton cynku do Szwecji. T ran s ­
port ten wyczerpuje  przew.dzianą na rok  
1915 ilość cynku na wywóz do Szwecji.

POLSKA ROZPOCZYNA EKSPORT 

ŻELAZA DO ZSRR

Do Gdyni zawinął statek fiński , Sala- 
kunta" pć ładunek żelaza, z p rzeznacze ­
niem dla ZSRR. Tym samym do obrotów 
portu gdyńskiego przybywa nowy artykuł 
eksportowy. (PAP)

Kronika kulturalna
OTWARCIE DOMU 

AKADEMIKA — DEMOKRATY

W Toruniu nastąpiło uroczyste otwarcie 
Domu A kadem ika—Demokraty. Dom ten 
skupia organizacje młodzieży akademickiej 
i służyr wszystkim studentom swoją świe­
tlicą, b ib lio teką i salą odczytową. Cele i 
zadania nowei placówki nakreślił p rzew o­
dniczący AZWM „Życie" ob. Jerzy Zaremba 
po czym nastąpiły  przemówienia p rzedsta ­
wicieli władz państwowych, partii i organi­
zacji młodzieżowych. W imieniu rektora  
uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika prze ­
mówił dziekan wydziału prawa i nauk spo­
łecznych prof. Reiss, wskazując na koniecz­
ność współpracy młodzieży akademickiej z 
władzami uniwersyteckimi w wielkim dziele 
tworzenia toruńskiej Alma Mat-er. (PAP)

CIEKAWE WYKOPALISKA
Instytut Zachodni, dzięki zasiłkowi Mi­

nisterstwa Kultury i Szuki podjął w listo­
padzie i grudniu ub. r. prace wykopalisko­
we w Grodzisku, na półwyspie Jez iora  Leś­
niewskiego, koło Osiecznej. Stwierdzono, że 
dawny gród zbudowano na wydmie w wieku 
dziewiątym. Gród pierścieniowaty', średnicy 
około 90 m, otoczony był walem ziemno- 
drewniano-kamiennym. W obrębie samego 
grodu, w młodszej czasowo części grodu 
(wiek je d en as ty  do dwunastego), natrafiono 
na warstwę kulturową zawierającą r e s z k i  
palenisk, dużą ilość kości zwierząt domo­
wych i potrosze dzikich, oraz kilka kostek 
ryb. Znaleziono też sporo ułamków i części 
naczyń, toczonych na kole garncarskim. Z 
przedmiotów żelaznych wydobyto kilka no ­
ży, szydeł ostrogę, ułamek sierpa, części o- 
bręczy, wiader i okucia. Znaleziono wresz­
cie okucie z brązu oraz kilka szydeł k o ­
ścianych.

Dowodem wytapiania żelaznej rudy d a r ­
niowej (w grodzie lub jego bliskości) jest 
obecność k ilkunastu brył żużla żelaznego. 
W  części południowej dawnej wyspy stw ier­
dzono is tnienie podgrodzia w postaci kilku­
nastu rozoranych palenisk z chat, natomiast 
w części zachodniej,  już w samej wodzie, 
klika obrobionych pali i belek drewnianych, 
ślad przystani.

Rozpoczęte prace, z uwagi na ciekawy 
typ grodziska będą dalej kontynuowane. 
Pracami k ie ru je  dr Z. Rajewski.

Tabela głównym wygranym
w H m  dniu ciągnienia 1 klasy 16 Loterii Państw.

W a r s z a w a, 16. 1. W pierwszym dniu 
ciągnienia 1 klasy 46 Loterii Państw, padły 
następujące główne wygrane (tabela nie- 
urzędowa).
1000 zl plus premia inaug. 100.000 zł na nr 922
50.000 zł — 46895 47749,
20.000 zł — 18149, 43719 60029, 61727 . 65524
10.000 zł — 408 42308, 56094
5.000 zl — 271, 1922, 5618, 5787, 7568, 8394 

24320, 46849, 52428 54067 58773 
62301

2.000 zl — 908 4648. 6556 7450, 13931.
17481 17747, 18465, 18987, 23213, 

28744, 44503, 48852, 50358 52201, 
52204, 52988, 54123, 56959, 61313 
62612, 64183, 66222 67078 (PAP)

Strajki n U. S. A.
Liczba strajkujących dochodzi do półtora miliona

P ań stw o  c z ło w iek a  p ra c y
Ścisła współpraca robotników i ich związków7 z państwem w ZSRR.

Przeciwko uprzedzeniom rasowym
Żołnierzom murzynom nie pozwolono wrócić do domu
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I  C O  PISZĄ  IN N I?
JAKIE ZADANIA STOJĄ PRZED 

NAMI W ROKU 1946?
Tow. Włodzimierz Sikorski, oma­

wiając w organie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych „Trybuna 
Związkowa" zagadnienie organizacyj 
robotniczych, podkreśla, jak wielką i 
dominującą rolę odgrywa klasa robot­
nicza w odbudowie naszego życia go­
spodarczego, podnosząc wytwórczość 
przemysłu naszego nieomal do stanu 
przedwojennego. Na temat zadań, ja­
kie przed nami stoją w tym roku, czy­
tamy w wyżej cytowanym organie:

Musimy nie tylko przeciwstawić się 
próbom zepchnięcia robotników  na ich daw­
ne pożycie, ale wysunąć tysiące nowych 
zdolnych kierowników. Dla osiągnięcia tego 
celu potrzebna jest bardziej harmoni:na 
współpraca między radami zakładowymi i 
/.wiązkami zawodowymi, oraz między związ­
kami a robotniczymi p art iam i0.

.Musimy doprowadzić do wydania no­
wej ustawy o urlopach i ustawy, zmienia­
jącej s trukturę ubezpieczalni społecznych, 
jak również wziąć czynny udział w w ypra­
cowaniu ustawy o stowarzyszeniach związ­
ków zawodowych, centralizując tę sprawę w 
rękach Ministerstwa Pracy  i Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, żeby nie 
dopuścić do powtórzenia anarchii"’i rozbicia 
w ruchu zawodowym.

Musimy stać na straży właściwego za- 
prowiantowania robotników w ramach moż­
liwości państwowych, biorąc czynny udział 
we wszystkich organach rozdzielczych i kon­
troli Ministerstwa Aprowizacji i Handlu.

Musimy z całą powagą odnieść się do 
zagadnienia repatriacji Polaków ze Wscho­
du i Zachodu, pamiętając, że zagadnienie 
szybkiego opanowania gospodarczego i po ­
litycznego Ziem Zachodnich —  to zagadnie­
nie właściwego rozmieszczenia specjalistów 
i zabezpieczenia im norm alnych  warunków 
życia i pracy. Związki zaw odow e muszą 
wziąć najbardziej czynny udział w rozstrzy­
gnięciu trudności transportowych, dotyczą­
cych zarówno transportu kole jowego, jak i 
morskiego, rzecznego i kołowego.

I wreszcie musimy podwoić nasze szere­
gi. żeby nie było w Polsce ani jednego ro ­
botnika i inteligenta pracującego, nie-człon- 
ka związków zawodowych. Zadanie  to tylko 
wówczas będzie zrealizowane, jeżeli się­
gniemy do szerokich sfer pracowników, za­
trudnionych w drobnych prywatnych przed­
siębiorstwach jeżeli działacze związkowi 
pozbędą się pewnej sekciarskiej niechęci 
do wysuwania na czołowe stanowiska bez­
partyjnych robotników i inteligentów i po­
trafią zrozumieć, że w Polsce ludowej pod ­
stawowym zadaniem związków zawodowych 
jest nie tylko bronienie in teresów  mas pra- 
cuiących, lecz również branie  czynnego u- 
działu w budowie naszego państwa, demo­
kratyzacji życia gospodarczego i przeciw­
stawieniu się knowaniom reakcj i i mordom 
politycznym obozu zdrady narodowej spod 
znaku NSZ".

WYMOWA MANIFESTACYJ. 
„Głos Ludu", pisząc na temat 

radosnych demonstracyj szerokich 
mas pracujących z powodu uchwale­
nia przez Krajową Radę Narodową u- 
stawy o unarodowieniu wielkiego i 
średniego przemysłu, m. in. tak pisze 
o zapatrywaniu robotnika polskiego 
na tę sprawę:

Oddźwięk, jaki znalazło uchwalenie u- 
stawy 3 stycznia br. w szerokich masach 
ludowych, jest dobrą zapow iedzią  na przy­
szłość.

Świadczy on, że polska klasa robotnicza 
doceniając, iż Państwo realizuje jej postula­
ty, będzie się czuła z tym Państwem zwią­
zana jeszcze bardziej; jeszcze więcej sił 
odda dla dzieła odbudowy. Świadczy to, że 
robotnik polski doskonale rozumie głęboki 
sens zmiany, jaka zaszła. Mimo, że ostatecz­
ne rezulta ty  tej podstawow ej zmiany — 
przejęcia przez Państwo wielkiego i średnie­
go przemysłu — nie są jeszcze widoczne, 
mimo ciężkiej jeszcze sy tu ac j i  materialnej 
klasy robotniczej — robotn ik  polski docenia 
w pełni i rozumie, jak w ielkie perspektywy 
dla podniesienia jego dobrobytu , dla roz­
woju całego Państwa stw arza  ustawa z 3-go 
stycznia br. Robotnik polski rozumie przede 
wszystkim rzecz najważniejszą: przez upań­
stwowienie podstawowych gałęzi naszego 
przemysłu, przemysł ten nie będzie więcej

f>racował dla interesów p ryw atnego  kapita- 
isty, lecz cały dochód jego pójdzie do 

kasy Państwa, a więc tym samym bogacić 
będzie naród bogacić będzie całe społe­
czeństwo.

Świadomość tej p raw dy — jak to wy­
kazały ostatnie manifestacje — tkwi głę­
boko w masach robotniczych. Nie zdołają 
jej stłumić różne bałamutne wywody, k tó ­
rych autorzy dowodzą, że właściwie /robot­
nikowi jest wszystko jedno, czy pracuje w 
fabryce państwowej, czy pryw atnej .  Świa­
domość tej prawdy będzie bodźcem dla 
zwiększenia wydajności p racy  robotnika 
polskiego, świadomość ta zrodzić musi wiel­
ki entuzjazm pracy, większą jeszcze ofiar­
ność i oddanie, większą troskę  o dobro fa­
bryki, w której się pracuje .  Świadomość ta 
zrodzić musi i zrodzi u robotn ika  większe 
jeszcze umiłowanie dla jego w arsztatu  p ra ­
cy. Będzie go ulepszał i rozw ija ł  ze wszy­
stkich swoich sił, wykorzystując wszystkie 
możliwości".

S p ra w ie d liw o śc i s ta je  s ię  z a d o ść
Wyroki i rozprawy przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim 
PRZED PROCESEM SPLETTA

W a r s z a w a ,  16. 1. Na jednym z o- 
statnich posiedzeń Sądu Międzynarodowego 
w Norymberdze, prokurator Wheler omówił 
sprawę prześladowań religijnych w Polsce. 
Te właśnie praktyki hitlerowskie w stosun­
ku do religii w Polsce, znajdą należyte o* 
św ietlenie w procesie b. biskupa gdańskie­
go i byłego administratora diecezji cheł­
mińskiej, ks. Karola Marii Spletta.

Sprawa ta rozpatrywana będzie przez 
Specjalny Sąd Karny w Gdańsku w dniu 
28 bm. Biskup Splett oskarżony jest z art. 
1 § 2 dekretu z dnia 16. 2. 1945 r. o wymia­
rze kary dla zbrodniarzy faszystowsko-hit­
lerowskich. Artykuł ten przewiduje karę 
więzienia do lat 15 lub dożywotnią, albo 
karę śmierci.

*
UJĘCIE ZBRODNICZEGO KAPO

K a t o w i c e, 16. 1. W Pszczynie został 
ujęty 53-letni Stroiński Bolesław, który od 
roku 1940—43 był Kapo blokowym w ka­
mieniołomach Kastenhoven, gdzie zatrudnie­
ni byli więźniowie polscy z obozów Gusen, 
i Mauthausen. Stroiński ściśle współpraco­
wał z oprawcą Chmielewskim, który figu­
ruje na liście zbrodniarzy wojennych.

Prokuratura Sądu Specjalnego zbiera 
materiał od osób, zatrudnionych w czasie 
wojny w tych kamieniołomach, w sprawie 
zbrodniarza Stroińskiego.

*
SKAZANIE SPISKOWCÓW

K a t o w i c e ,  16. 1. Po dwudniowej roz­
prawie w dniu 12 bm. w okręgowym sądzie 
wojskowym w Katowicach zapadł wyrok na 
członków bandy Deutsche demokratische 
Partei, pracującej na zasadzie byłej 
organizacji Hitler-Jugend, a której ce ­
lem było przygotowanie terenu do 
oderwania przemocą części obszaru 
państwa polskiego i utworzenie pań­
stwa niemieckiego o ustroju faszystowsko- 
hitlerowskim.

Skazani oskarżeni byli z art. 87, 88, 89, 
tj. za przygotowanie do zbrodni przeciwko 
państwu polskiemu.

W wyniku rozprawy 54-letnia Antonina 
Kłyszcz, niemka, została skazana na śmierć. 
Lotar Werner, Norbert Rosman i Heinz Za- 
bel otrzymali po 15 lat więzienia. Oskarżeni 
Joachim Mikke, Gerhard Borowczak, Ruth

Kuczmerczyk, Norbert Otrzasek i Rudolf 
Śmigalski zostali skazani na 12 lat w ięzie­
nia, a Jan Kolber, Helmut Kusch i Leopold 
Kind na 10 lat, z tym, że na podstawie am- 
nestji Kindowi zmniejszono karę do 5 lat. 
Wszyscy oskarżeni utracili prawa publicz­
ne i obywatelskie, prawa honorowe na o- 
kres 5 lat.

*
JESZCZE JEDEN ZBIR SKAZANY

P o z n a ń ,  16. 1. Przed Specjalnym Są­
dem w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Żni­
nie stanął niemiec Wilhelm Zerbsl, członek  
NSDAP, oskarżony o znęcanie się nad lud­
nością polską i wydanie w ręce władz nie­
mieckich kilku polaków. Dwaj z nich po­
nieśli śmierć w więzieniu, a czterech do­
tychczas nie wróciło. Dalej oskarżony brał 
udział w wysiedlaniu rolników polskich z 
ich gospodarstw i przywłaszczył sobie go­
spodarstwo Stanisława Maciejewskiego, 
wysiedlonemu nauczycielowi W ieczorkowi 
zabrał wszelkie ruchomości. Bicie przez o- 
skarżonego robotników oraz dzieci polskich 
było na porządku dziennym. Zerbst zarzą­
dził i przeprowadził zniszczenie przydroż­
nych krzyży i figur św. oraz odebrał pola­
kom książki polskie.

Sąd uznał Zerbsta winnym zbrodni i ska­
zał go na karę śmierci, utratę praw oraz 
konfiskatę majątku.

♦
WYROK NA KATA

K a t o w i c e ,  16. 1. Specjalny Sąd Kar­
ny na sesji wyjazdowej w Bielsku rozpa­
trywał sprawę zbrodni laszystowsko-hitle^  
rowskiej 50-letniego Edwarda Kowalskiego, 
który jako majster w odlewni w fabryce 
Benna w Bielsku w latach 1940—42 zmuszał 
podległych mu robotników polskich do pra­
cy ponad siły, bijąc ich i kopiąc. Nadto Ko­
walski lżył robotników. Poza tym oskarżył 
on robotnika polskiego, Jana Blachurę, o sa­
botaż w pracy, zaco ten został pobity przez 
oprawców niemieckich i osadzony w kato­
wni oświęcimskiej. Po udowodnieniu winy 
Kowalski został zasądzony na 8 lat w ięzie­
nia i utratę praw obywatelskich.

Na drugiej rozprawie w Bielsku ten sam 
sąd skazał 43-letniego Władysława Wejasa 
(druga lista narodowości niemieckiej), na 4 
lata więzienia za przynależność do zbrodni­
czej organizacji hitlerowskiej.

Z Pomorza
WĄBRZEŹNO

— Obrady nad poprawą rolnictwa w po­
wiecie. Z inicjatywy przewodniczącego P o ­
wiatowe: Rady Narodowej, ob. R, Wasilew­
skiego i Starosty Powiatowego odbyła się 
w Wąbrzeźnie konferencja  w sprawie omó­
wienia ważnych zagadnień związanych z 
rolnictwem. •

Najważnie«zym tem atem  rozmów była 
sprawa zmobilizowania wszystkich sił w p o ­
wiecie do należytego przygotowania s>ię do 
wiosennej akcji siewnej i usunięcia wszyst­
kich trudności, stojących ku temu na p rze ­
szkodzie.

Poruszono sprawę konieczności przygo­
towania zboża ja rego pod zasiew wiosenny, 
postanowiono o ile możności ukończyć or­
kę jesienną w porze zimowej i podniesiono 
sprawę zakupu koni, k tórych  powiat p o ­
trzebuje ponad 2.300 sztuk. Poza tym zwró­
cono uwagę na fakt nieróbstwa szarwarku 
folwarcznego, k tóry  jest główną przyczyną 
dewastacji gospodarczej majątków i obni­
żenia ich produkcji rolnej. Omawiając spra ­
wę traktorów, po wysłuchaniu sprawozda­
nia kierownika Państw. Przeds. Traktorów 
i Maszyn Rolniczych, postanowiono p rzek a ­
zać część traktorów zarządom gminnym i 
gromadom które, jak wykazało doświad­
czenie, łatwiej przeprowadzają  remont i 
prędzej zdobywają paliwo.

Po omówieniu spraw, związanych z akcją  
siewną, poruszono jeszcze na konferencji 
sprawy szkół rolniczych, zalesienia, sprawy 
hodowlane oraz spraw y kontyngentowe.

CHOJNICE

— Rozprawa rehabilitacyjna niemca Fi­
schera. Sąd Grodzki w Chojnicach rozpa ­
trywał wniosek rehabili tacyjny niejakiego 
Rudolfa Fischera (grupy Ii), który był w ła ­
ścicielem dwóch wielkich majątków ziem­
skich, a ‘ przez czas okupacji jako członek 
partii  hitlerowskiej piastował urząd „kreis- 
bauernfuehrera". Na stanowisku tym przy­
czynił się szczególnie do wywłaszczania 
polaków. Na rozprawie sądowej stwierdzo­
no ponadto, że Fischer przyczynił się do a- 
resztowania polaka Bukowskiego który, 
wywieziony do obozu, tamże zmarł.

Sąd oddalił wniosek i zarządził umie­
szczenie Fischera w obozie pracy. Jed n o ­
cześnie oskarżyciel skierował sprawę do Są­
du Specjalnego.

O S I E

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a )

Czytając w „Głosie Pomorza o przyby ­
ciu delegacji Polonii amerykańskiej K anady 
do Polski przypominam sobie pewne zda­
rzenie z przed 26 lat, k tó re  jako miłe wspo­
mnienie tu podaję. W ojsko  polskie, idąc z 
Torunia na Grudziądz, zawitało tu w dn. 26 
stycznia 1920 r. Tymczasem Czerwony Krzyż 
pod przewodnictwem śp. aptekarzowej Mło- 
deckiej przygotował posiłek dla naszych 
bohaterów.'  Przybywali oni licznie, a było 
ich dużo z Kanady. Uraczeni zostali sutą 
przekąską i papierosem.

Żołnierze opowiadali nam, iż jako o- 
chotnicy wstąpili do armiii amerykańskiej,  
aby na polach Francji walczyć o niepodle­
głość Polski i po  spełnieniu obowiązku wró­
cić do swej nowej Ojczyzny.

Wieś nasza, jako  największa w pow ie ­
cie, licząca przeszło 3000 mieszkańców, bo ­
daj najwięcej ucierpiała wskutek działań 
wojennych. Najgłówniejsze domy legły w 
gruzach. Niemcy, m a:ąc tu dobre obronne 
stanowiska, bronili się uparcie, i dopiero 
silne natarcie  wojsk radzieckich oraz ogień 
huraganowy zmusiły wojska niemieckie do 
opuszczenia wsi — do ucieczki.

W skutek tego dużo rodzin zostało zruj­
nowanych. Dodać wypada, iż zbór luterski 
jest zniszczony, pozostała tylko wieża, z 
apteki kupa gruzów. W ostatniej chwili za ­
mierzali Niemcy wysadzić w powietrze ko ­
ściół katolicki. Dynamit, podłożony pod 
wieżę, gdzie znajduje się kaplica św. Te ­
resy od Dzieciątka Jezus, zniszczył tylko 
róg wieży, k tó rą  już naprawiono.

Przemysł, zniszczony, powoli dźwiga się. 
Od wielu miesięcy uruchomiony jest ta rtak  
ob. I^ubicy, gdzie kilkadziesiąt ludzi znala­
zło pracę. T arte  drzewo wysyła się do 
Warszawy.

Poczta, mieszcząca się w uszkodzonym 
domu gminnym, znajduje się teraz w domu, 
położonym blisko dworca; kierownikiem 
jest były sekre tarz  poczty ob. Januszewski.

Z istniejących 5 przedsiębiorstw rzeźnic- 
kich i tyleż piekarń  utrzymał się tylko je­
den sklep rzeźnicki i jedna piekarnia; dalej 
mamy tu k ilka warsztatów szewskich, k ra ­
wieckich, stolarskich, jeden sklep towarów 
krótkich i jeden artykilłów piśmiennych o- 
raz kilka z tow aram i kolonialnymi, w tym 
jeden należący do Spółdzielni.

Dowiadujemy się, że ob. H. w swoim 
domu w Rynku uruchomia gospodę, która 
:est bardzo potrzebna.

Dodać jeszcze należy, iż kilku rzemieśl­
ników, powróciwszy • z wojny, uruchomiło 
również swe warsztaty. Brak jest sklepów 
odzieży i obuwia; może nam Unra dopomo­
że w tej naszej biedzie i niedostatku.

Aby polepszyć swój byt, niektórzy z 
rzemieślników i 'robotników udali się na Za­
chód i Mazury, gdzie znaleźli chleb i nowe 
warsztaty pracy i są zadowoleni.

Zakaz przejazdu osi nieuprawDiooytl) 
w wagoDarh i pizedziałacti pocztowych
W trosce o zabezpieczenie ładunku pocz­

towego i racjonalną pracę w ambulansach 
pocztowych, Ministerstwo Poczt i Telegra ­
fów wydało ostatnio zarządzenie, na pod ­
stawie którego wstęp i przejazd w wago­
nach i przedziałach pocztowych dozwolony 
jest tylko personelowi poczt ruchomych.

W stosunku do podróżnych, których spe­
cjalne komisje lo tne zastaną w wagonach 
lub przedziałach pocztowych, będą wycią­
gane jaknajdalej idące konsekwencje prawne

Ogólnopolski Zjazd
Wojewódzkich Oddz. Zrzeszeń 

Spółdzielczych Sam. Chłopskiej
K a t o w i c e, 16. 1. W Katowicach za­

kończyły się dwudniowe obrady Ogólnopol­
skiego Zjazdu dyrektorów Wojewódzkich 
Zrzeszeń Spółdz. Samopomocy Chłopskiej, 
które jednoczą całą sieć gminnych Spół­
dzielni Z. S. Ch.

Tematem obrad były sprawy, dotyczące 
sytuacji gospodarczej wsi oraz zagadnienia 
zaopatrzenia chłopów w artykuły i narzę­
dzia, niezbędne w gospodarstwach rolnych.

Poza tym omówiono sprawę uzyskania 
kredytów dla Spółdzielni; została również 
podpisana umowa między Zrzeszeniem 
Spółdzielni Okręg. Samopomocy Chłopskiej 
a Centralą Wymiany Towarowej Minister­
stwa Komunikacji. Celem umowy jest u- 
sprawnienie współpracy rolnictwa z koleją. 
Nadto zawarto szereg wzajemnych umów 
między Wojewódzkimi Oddziałami Zrzeszeń 
Samopomocy Chłopskiej, obejmujących 
sprawy wymiany towarowej i normalizacji 
cen artykułów przemysłowych i rolnych.

Państw. Centrala Handiowa 
na Pomorzu

Państwowa Centrala Handlowa Oddział 
Pomorze prowadzi hurtowy i półhurtowy 
handel wszelkimi artykułami, wykorzystując 
jak najtańsze źródła zakupu, co w konse­
kwencji zmierza do obniżenia cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby w handlu prywat­
nym oraz ujednostajnienia cen na wszystkie 
artykuły na terenie całego Państwa. Tere ­
nowo PCH obejmuje swoją działalnością 
województwo pomorskie i zachodnio-po­
morskie z przewagą skupu na terenie wo‘e- 
wództwa pomorskiego i sprzedaży na te re ­
nie wójew. zachodnio-pomorskiego Obroty 
Oddziału Pomorza w grudniu wynosiły 2,5 
miliona zł, filii w Toruniu 1 milion zl. Spec­
jalnym zadaniem PCH jest interwencyjny 
zakup ziemiopłodów, mający na celu obni­
żenie cen na mąkę i chleb. Na grudzień i 
styczeń otrzymano zwolnienie na 120 ton. 
W ramach tej akcii w grudniu zakupiono 
562 tony'. _

W zakresie akcji likwidacji mienia opu­
szczonego i porzuconego, PCH prze:ęła od 
TZP sklep wyrobów żelaznych Musolfa, 
gdzie prowadzi hurtowy i półhurtowy skład 
żelaza, po cenach skalkulowanych możliwie 
nisko, zaopatru jąc miejscowe warsztaty 
rzemieślnicze, handel detaliczny oraz rol­
nictwo w wyroby przemysłowe po najniż­
szych cenach. W dalszym ciągu prowadzi się 
pracę przy przejmowaniu remanentów po­
niemieckich na terenie Bydgoszczy i we 
wszystkich powiatach województwa pomor­
skiego, ze specjalnym nasileniem tych prac

Toruniu, Inowrocławiu i Włocławku.

Zmiany organizacyjne x 
na *Wybrzeżu

W związku z utworzeniem Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża której zada­
niem jest koordynacja prac, związanych z 
odbudową życia morskiego i nadmorskiego, 
uległa ostatnio likwidacji Delegatura Depar­
tamentu Morskiego w Sopocie.

W obec stałego rozwoju ważnej dla k ra ­
ju gałęzi gospodarki narodowej, jaka stano­
wi rybołóstwo morskie, istniejący w Depar­
tamencie Morskim Wydział Rybacki został 
przekształcony na Główny Inspektorat Ry­
backi.

|  Program audycji Polskiego Radia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
NA CZWARTEK, 17 STYCZNIA

6.55 — Hymn i sygnał czasu; 7.00 — 
Dziennik poranny; 7.15 — Muzyka z płyt; 
7.50 — , ,0  czym pisze prasa stołeczna";
7.55 — Program na dzień bieżący; 8.00 — 
Dziennik poranny (powtórzenie).

11.57 — Sygnał czasu; 12.00 — Artykuł 
aktualny; 12.10 — Dziennik południowym 
12.25 — Koncert; 12.40 — Informacje; 12.50
— Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.05 —
Koncert; 13.20 — „Jedziemy na Za­
chód"; 13.30 Audycja dla Polskich Sił Zbroj­
nych zagranicą; 13.45 — Wiadomości
gospodarcze; 14.00 — Skrzynka PCK; 16.00
— Aud. dla dzieci starszych: „Czy wiecie, 
że . . . "  — gazetka radiowa w opr. Józefa 
Małgorzewskiego; 16.15 — Reportaż aktual­
ny; 16.20 — Koncert; 16.40 — Przegląd co­
dzienny; 16.45 — „Walka z chorobą i s ta ­
rością"; 17.00 — Audycja wojskowa; 17.15
— „P ort re ty  zasłużonych działaczy, którzy 
zginęli pod okupacją"; 17.30 — Koncert;
18.00 „Cykl literacki": ,,Z dziejów barba­
rzyństwa niemieckiego w Polsce"; 18.10 — 
Kącik świetlicowy; 18.20 — Koncert; 18.50
— Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
19.00 — Przegląd prasy kra owej; 19.05 —
Z życia narodów Słowiańskich; 19.15 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
19.30 — Artykuł polityczny; 19.40 — Dzień, 
wiecz.; 19.55 — Koncert; 20.45 — Aud. lit.: 
Ogólnopolski turniej recytacji utworów A. 
Mickiewicza (transmisja z Katowic); 21.00
— Audycja dla Polaków zagranicą; 21.30 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
22.30 — Koncert; 22.40 — Program na ju­
tro; 22.45 — Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 22.55 — Przegląd prasy zagra­
nicznej; 23.00 — Koncert z płyt; 23.25 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
24.00 — Hymn
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— „MŁODZI PISZĄ“ — dodatek  Hterac* 
ki „Głosu Pomorza1*. Dnia 20. 1. 1946 uka­
że się pierwszy numer dodatku literackiego 
pod tyt. „Młodzi piszą**.

Dodatek ten, którego redaktorem jest 
Alions A. Olkiewiez, wydawnictwo nasze 
dołączać będzie dwa razy w miesiącu do 
niedzielnego numeru.

Przez wprowadzenie tegoż dodatku li­
terackiego pragniemy umożliwić młodym 
talentom wypowiedzenia się na jego ła ­
mach, czy to w poezji, czy w prozie.

— PROGRAM ROZGŁOŚNI POLSKIE­
GO RADIA zamieszczamy od dnia wczo: 
rajszego na łamach „Głosu**. Odtąd w każ ­
dym numerze znajdą Czytelnicy program 
radiowy na dany dzień.

— Z Teatru Polskiego, Jak  nam kierow- 
uietwo Teatru  Polskiego komunikuje, w so­
botę, dnia 19 bm., o godz. 19, i w niedzielę 
dnia 20 bro., o godz. 17 i 19, odbędą się 
gościnne występy warszawskich artystów 
c\ rkowo- widowiskowych.

Zespól wystawi rewię pod tyt. „T u r z ą ­
d z i  h u m o r". W programie akrobatycy 
komicy ekwilibryści oraz wesołe skecze. 
Szczegóły w afiszach.

Bilety wcześniej do nabycia w sobotę i 
w niedzielę od godz. 10— 13 i od 15-tej.

— Kino „Orzeł11 (tel. 13-76), Od czwart­
ku dnia 17 bm., ujrzymy długo oczekiwany 
t Im produkcji amerykańskiej pod tytułem: 
. . N o w e  P r z y g o d y  T a r z a n  a “. W ro ­
li głównej słynny champion olimpijski Her­
man Brix.

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y .
W nadprogramie wydanie specjalne Pol­

skiej Kroniki Filmowej oraz Kronika nr 34.'
Codziennie przedsprzedaż biletów na 

wszystkie seanse od godz. 11— 12.
Początek seansów o godz. 16, 18 20. — . 

W niedziele i święta o godz. 14, 16, 15, 20.

Nasze być lnb nie być

M ost p rzez  W isłę  w  G ru d z iąd zu
musi być lak budowany, byśmy w stosunkowo krótkim czasie  
m ogli otrzymać z lewym  brzegiem  W isły połączenie kolejow e

Prezydent m. Grtidziądza na ostatnim po­
siedzeniu Miejskie, Rady Narodowej po­
wiedział następująco :

„Dzięki staraniom Zarządu MiejskiegOi 
szczególnie dzięki wysiłkom p. inż. Szopiń- 
s kiego, Ministerstwo Komunikacji zgadza się 
na budowę mostu kołowego przez Wisłę. 
Prace nad odbudową rozpoczęto i planuje 
się ukończenie budowy mostu w ciągu pół 
roku“.

Z 'tym  półrocznym terminem to zdaje się 
będzie gorzej. Nie jesteśmy pesymistami, 
przeciwnie, niejednokrotnie nawet może wi­
dzimy pew ne rzeczy przez różowe okulary. 
Ale że w lipcu most do użytku oddany nie 
zostanie, to iasne. Zadanie to zbyt poważne, 
by można je w pół roku zrealizować.

Nie o to '  nam jednak chodzi. Miesiąc 
późnie:, miesiąc wcześniej, specjalnej już 
roli nie odgrywa, grunt, że most będzie.

Jed n ak  postawienie mostu kołowego w 
całym tego słowa znaczeniu, kwestii nie 
rozwiązuje. Bo pięknie! Dostaniemy się p ie ­
chotką, czy rowerem, a nawet wozem na 
lewy brzeg Wisły i odwrotnie, ale co jest 
z połączeniem kolejowym? Czy długo tak 
jeszcze mamy jeździć rip. do Chojnic przez 
Toruń. Bydgoszcz Nakło i P ilę? Albo to­
wary, k tóre  u nas produkujemy wzgl. po­
trzebne surowce do Grudziądza sprowa­
dzane! Wszystko to przychodzi odchodzi 
drogą okrężną, podrażając bardzo właściwą 
cenę.

Grudziądz iest stolicą przemysłu pomor­
skiego „i winien nią zostać. Wszelkie dane 
ku temu posiadamy, zwłaszcza przez uzy­
skanie bogatego zaplecza Warmii i Mazur. 
Ale tak długo, dokąd będziemy odcięci od 
świata, na skutek braku połączenia kolejo­
wego o ekspansji nasz-ej mowy być nie 
może.

Połączenie kolejowe z lewym brzegiem 
Wisły to nie tylko sprawa lokalna, nasza 
podwórkowa, lecz zagadnienie o charak te ­

rze ogólnopolskim. Grudziądz leży na szla­
ku Gdynia—Gdańsk—Warszawa i od po łą ­
czenia lego, w dużym stopniu zależy rozwój 
gospodarczy Państwa.

Zdajemy sobie sprawę, że tak wiele jest. 
w Państwie naszym potrzeb, potrzeb pilnych 
i koniecznych, że pomimo ważności sprawy 
naszej, realizacji jej rychło się nie docze­
kamy. Bo jeżeli dostaniemy most kołowy, 
to spraw a budowy mostu kolejowego zej­
dzie napewno na plan dalszy. A jak już z a ­
znaczyliśmy, dla Grudziądza most kolejowy 
jest kwestią być, albo nie być.

To też wysuwamy inny projekt;
Mianowicie już teraz, przy rozpoczęciu 

prac około mostu kołowego, należy uwzglę­
dnić możliwość rozszerzenia mostu i w p rzy ­
szłości pobudowania toru kolejowego. W e ­
dle orzeczenia fachowców, jeżeli funda­
menty, t.j. filary, będą odpowiednie, sprawę 
rozszerzenia mostu da się pomyślnie za ła t ­
wić. Najważniejsze, odpowiedni poziom fun- 
damentarny.

Chodzi więc o to, ażeby Departament 
Kolejowy i Departament Kołowy Minister­
stwa Komunikacj ' odpowiednio nastawić 
i o możliwości takiej koncepcji przekonać. 
Zwyczajnie żeby odnośne Departamenty 
uzgodniły pomiędzy sobą linię postępowania 
i na wysunięty pro :ekt dały swój placet.

W tym celu powinna do Warszawy w y­
jechać specjalna delegacja, kióra by w spo- ■ 
sób rzeczowy i fachowy sprawę przedsta ­
wiła.

Grudziądz podbił serce Premiera. W 
osobie Szefa Rządu mamy gorącego rzecz­
nika. Do Premiera więc należałoby dotrzeć 
i o poparcie prosić.

Bo most kolejowy dla Grudziądza, to zu­
pełnie to samo co ręce czy nogi dla czło­
wieka.

Żyć może, lecz wegetuje i pożytku więk­
szego, nie wydav T-a-d

— Zabawa karnawałowa. Klasa IIB Pań ­
stwowego Gimnazjum Liceum dla dorosłych 
ze, swoją wychowawczynią mgr. Dziekań­
ską Anną urządza zabawę karnawałową w 
dniu 19 stycznia br. Dochód przeznaczony 
na stypendia dla niezamożnej uczącej się 
młodzieży i b ibliotekę szkolną. Wstęp tylko 
za zaproszeniami.

— Wyplata zasiłku za grudzień dla ro ­
dzin odbywających czynną służbę wojsko­
wą odbędzie się:
W piątek, 18. 1. 1946:

od godz 8—9 — nr 1— 100 
od godz 9— 10 — nr 101— 175 
od godz. 10— 11 — nr 176— 250 
od godz. 11— 12 — nr 251—325 

W sobotę, 19. 1. 1946:
od godz 8—9 — nr 326— 450
od godz. 9— 10 — nr 451—525 
od godz. 10— 11 — nr 526— 551

N a czoło  p r a c  sp o łeczn y ch
wysuwa się dziś Akcja Pomocy Zimowej

Ze sportu
Z życia hokeistów poznańskich

P o z n a ń .  Sekcja hokejowa KS Lechia 
w Poznaniu doznała dalszego wzmocnienia 
przez przystąpienie byłego reprezentanta  
Polski dawniejszego gracza KS „Czarni" 
(Lwów) — Czyżewskiego oraz Steinboka z 
Warszawianki. Skład drużyny przedstawia 
się następująco: bramkarz — Muszyński, 
obrońcy — dr Kasprzak i .magister Ludwi- 
czak (była reprezen tacy jna  para obrońców 
Polski), pierwszy napad: Czyżewski, Zymal- 
ski, Steinbck; drugi napad: Urbański, Du- 
żyński, Kempf. W niedzielę, dnia 13 bm. Le- 
chia była gościem LKS. W dniu 17 bm. roze­
gra Lechia towarzyskie spotkanie z KS 
„Pomorzanka" na swoim lodowisku w Po­
znaniu, zaś w dniach 19 i 20 stycznia p rzy ­
jeżdża drużyna LKSu. Będzie to ostatnia 
próba sił przed mistrzostwami Polski. (PAP)

Czesi zapraszają Polskę do hokeja
P o z n a ń .  Polski Związek Hokeja na 

trawie otrzymał od czeskiego Związku p ro ­
pozycję rozegrania dwóch spotkań między­
państwowych z Czechosłowacją i to: w 
kwietniu br. w Polsce, oraz w czerwcu br 
w Czechosłowacji.  (PAP)

Nikt nie zaprzeczy źe biedoty mamy 
dużo. Są to skutki wojny, które odczuwa 
cały świat. Miasto nasze należy do n a jbar ­
dziej rpiszczonych miast w Polsce, eo ipso 
więc mamy najwięcej biedoty.

Rzecz zrozumiała że na wiosnę sytuacja 
poprawi się. Dziś musimy jednak braciom 
naszym przyjść z pomocą. Jes t to nasz 
święty obowiązek, tak chrześcijański jak i 
obywatelski.

Z in icjatywy więc Miejskiego i Powiato ­
wego Komitetu Opieki Społecznej, zawią­
zał się K o m i t e t  P o m o c y  Z i m o w e j .

W dniu wczorajszym, pod przewodnic­
twem p r e z e s a  K u b i ń s k i e g o  odbyło 
się zebranie Komitetu, na którym dokonano 
wyboru przewodniczących poszczególnych 
sekcyj.

Zadaniem sekcyj jest zbieranie funduszy 
w gotówce i w towarze, rozprowadzeniem

wzgl. zużyciem których zajmie się Komitet 
Opieki Społecznej.

Skład  osobowy sekcyj przedstawia się 
następująco:

Ob. B o r k o w s k a  — przewodnicząca 
sekdi zbiórek ulicznych.

Ob. K 1 i n i k o W s k i — przewodn. sek ­
cji imprez.

Ob. R o t e c k i  — przewodniczący sek ­
cji zbiórek w naturze.

Ob. dyr. P i s k o r s k i  —  przewodn.- 
czący sekcji finansowej.

Ob. prezes Z a r z y c k i  —- przewodni­
czący sekcji rewizyjnej.

Red. N o w i ń s k i  — przewodniczący 
sekcji propagandowej.

Sekcie przystąpiły niezwłocznie do p ra ­
cy. Głównym i zasadniczym zadaniem w 
tej chwili jest zdobycie pieniędzy celem 
uruchomienia kuchni ludowej.

Nie obniżać k u ltu r y  życiowej
Długotrwała wojna przyniosła z sobą 

obniżenie kultury życiowej, wśród wszyst­
kich bod.?; narodów, nie pominąwszy nieste­
ty narodu polskiego. Wśród mieszkańców 
np. naszego miast . jest sporo takich, którzy 
zapominają poprostu o wymogach porządku , 
i etyki życ iow e’ i postępują tak jak. im na j ­
wygodniej i jak im się podoba, nie zadając 
sobie pytania, czy to sie godzi lub nie godzi 
tak postępować.

Niski poziom kultury zdradzamy np. 
wtenczas, jeżeli wbrew wydanym zarządze­
niom czynników miejscowych, wyrzucamy na 
ulicę. po<ł domy mieszkań, do Trynki, a na­
wet na cmentarze, popiół, strużyny, zepsute 
ziemniaki i najrozmaitsze odpadki z gospo­
darstwa domowego.

O wiele gorzej postępują ci, co n-a cho­
dnikach (np. u wylotu ul. Sienkiewicza) i 
to prawie że masowo załatwiają swe po­
trzeby fizjologiczne. Obrzydzenie bierze 
przechodn a, widząc to ordvnarne niechluj­
stwo niekulturalnych typów.

NADESŁANE

Miejmy nadzieję
Skończył się rok ostatni wcale nie wesoło, 
Wszystko paskudnie drogie było wkoło.
Cukier, jajka, masło, mięso, wódeczka, piwo.
Na naszą kieszeń patrzyły bardzo krzywo.
No, a węgiel, papierosy, chleb, mąka i czasem... 
Robiły w kieszeniach bardzo śmieszne dziury.
A nad tym wszystkim panowała jak zmora: 
Przystań domowa — ot: mieszkalna nora.
I nie było trzeba wielkiego zachodu.
By cziowiek zjechał funtów kilka ... z glodti.

1 * \

W tym roku ma być jednak lepiej przecie. 
Wszędzie się to mówi u nas, no i w świecie. 
Miejmy nadzieję, że się już zaczyna!
Masło staniałój hej, dobra to nowina!

kury.

Należałoby na zebraniach, odczytach i w 
ogóle przy każdej nadarzającej rię sposob­
ności głosem wielkim nawoływać do prze ­
strzegania porządku i najelementurniejszych 
zasad przyzwoitości, zwłaszcza na publicz­
nych miejscach.

Apelujemy również do rodziców, ażeby 
dzieciom swoim powyższe cnoty życiowe 
wpajali już od pierwszej młodości. Kultural­
ny człowiek nie dopuści nawet, by jego pies 
zanieczyszczał chodniki miasta, a cóż do ­
piero mówić o nim samym!

Dn. 30. IX. 1944 r- poległ w Belgii 
nasz najukochańszy drugi i ostatni 
syn

ś. p. Henryk Strogulski
starszy szeregowiec Wojska Polskie­
go, przeżywszy lat 18, o czym zawia­
damiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych, stroskani 16/

R O D Z IC E .
Grudziądz, ui. Ogrodowa 27.
Msza św. żałobna odbędzie się w 

poniedziałek .dnia 21 stycznia 19*16 r. 
o .godz. 7.45 w kościele św. Mikołaja.

Jerzy  Weiss.

W rocznicę śmierci

p. juliusza Steyera
odbędzie się w sobotę, dnia 19. 1. br., 
o godz. 8 żałobna Msza św. w ko­
śc ie le  farnym, o czym przyjaciół i 
znajomych zawiadamia (63

ŻONA i SYN
Grudziądz, ul. Rybacka 24.

INWALIDZI I CHŁOPCY do rozsprzedaży 
gazet mogą się zgłosić w Administracji. 
— W ysoka prowizja.

Maty ieljetoa

Mosł
— Grudziądz bez mostu, to jak człowiek  

bez nóg. Nic człeku ni* zrobisz, chyba 
żebyś był rybą — wykrada głosem steato 
rowym ob. Fikus, kupiec z branży spożyw ­
czej, koledze po łachu, w swoim sklepu- 
przy ul. Wybickiego. —• Tak aic nie zro­
bisz. chyba żebyś chciał się kąpać i do te 
go . . .  w styczniu.

— Można przecież łodzią na tamtą stro 
tię.

— Dziękuję za przyjemność.
— Z powodu?
— Poprostu można się utopić.
— Nieprzyjemna sprawa.
— W piątek jechałem ło d z ią ...  2 -B yd ­

goszczy z towarem,
— I jak ci poszło?
— Mało co nie utonąłem.
— Ale jakoś dobrnąłeś.
— Tak, ale część towaru diabli wzięli.
— Jakto?
— Łódź z  obciążenia się przechyliła i 

dwie paczki popłynęły do naszego kocha­
nego Bałtyku.

— To nie dobrze.
— Tak, strata i w rezultacie nie mam 

towaru.
— Że tak z tym mostem nic nie można 

skuinbinować.
— No, Zarząd Miejski robi starania.
— Wiem, lecz cóż z tego? Mostu jak 

niema, tak niema.
— Co myślisz, że most tak łałwo sta ­

wiać, jak go rozbierać?
— Wiesz co, mam pewien plan.
— No? ' '
— Napisać serdeczny list do CiotJ 

UNRR-y, może nam przyśle jakiś most skła­
dany.

— Świetna myśl, możemy spróbować, 
nie można wiedzieć.

— Chodzi tylko o drobnostkę,
— Jaką?
— By w moście tym nie było dziury.
Po tej rzeczowej i odpowiednio na­

świetlonej dyskusji na znak jednomyślności 
wypili po szklance autentycznej monopolo­
wej i postanowili plan swój przeprowadzić 
bez zwłoki, T. N.

Sfuzj cw anie Komitetów 
Opieki Społ. w Grudziądzu

Dotychczas istniały dwa Komitety Opie­
ki Społecznej. Oddzielny na miasto i od ­
dzielny na powiat Grudziądz.

Ponieważ Powiatowy Komitet Opieki 
Społecznej nie wykazywał większej ak tyw ­
nośc i na skutek więc polecenia inspektora 
wojewódzkiego, który w tych dniach p rz e ­
prowadzi! lustrację, połączono oba te  k o ­
mitety w jeden.

Prezesurę objął ob. Z y g m u n t  K u  - 
b i ń s k i ,  d y r e k t o r  n a s z e g  o~w y d a w ­
n i  c t w a.

Odpowiedzi Redakcji
— Ob. A. śmigierskl, Osie. K orespon­

d e n c i  umieściliśmy. Dziękujemy i prosimy 
o dalsze nadsyłanie materiału.

— Ob. A. Fuszawa, Boguszewo. Artykuł 
nie nadaje się do opublikowania. Jeżeli Pan 
na pisma wyrs!ane do urzędów’ i instytucyj 
nie otrzyma! odpowiedzi, to prosimy moni­
tować, a jeżeli i- to skutku nie odniesie, do ­
nieść nam powtórnie z podaniem szcze 
gółów.

W BYDGOSZCZY przy ul. Jackow skiego nr 
26 30 powstaje pierwsze Spółdzielcze 
Gimnazjum Piekarsko-Cukiernicze. —• Kie­
rownictwo szkoły podaje  do wiadomość; 
że zapisy do szkoły przyjmuje do dnia 
25. I. 1946 r. w gmachu szkolnym. (1342

ZAGUBIONĄ w dn. 16 stycznia hr. legity ­
mację milicyjną Wiktora Kaczyńskiego 
zwrócić do Komisariatu Wodnego ulica 
Bracka. (65

ZGUBIONO porbfefi z dokumentami na  n a z ­
wisko Tomala Franciszek, Sosnówka, pow 
Chełmno, oraz świadectwa tożsamości ko­
ni i 160 zł. gotówki. Uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. (61

SKRADZIONO klacz, lat 10, maści kasz tan ­
ka, rasa belgijska, z lewej strony ina szyi 
wrzód. Osoba, k tóra  przyczyni się do 

odnalezienia klaczy, otrzyma 10.000 zło­
tych nagrody. Matyszczyk Józef, Skar 
saewo, pow. Grudziądz. (64

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę  re je s t ra ­
cy jn ą  R. K. U. Toruń. nr. 8251. na nazw i­
sko Krajewski Feliks, Iława ul. Kościusz­
ki 28. {66

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę R. K. U 
na nazwisko Grzemski Edmund. Grudziądz 
ul, Górna 2: (62
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